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N leni<: Y , I Łotewska ekskidm lotnicza M  do Polski I
odwetowych, nie widzi się nietylko dość dokład- W y lą d o w a ła  n a  lo tn is k u  DOd W ilnemnie, ale me widzi się nawet niemal zupełnie w dzi # m w «»a ivruuan.u MUU m im em
siejszej Europie, karmionej ustawicznie pozorami WCZOFSlI WlOCZOrOIH llfldlfiClflłfl dli lilflKZ9UIU

złudzeniami. Starannie je ukrywa przed oczy- w .. ** w « i » A « W j f
ma świata p. Stresemann, patentowany nagrodą ,X7 „ra, . , . . . n Wilno, (AW). Warszawa, (AW.).

4- Nobla pokojowiec, oraz Rząd socjalistyczny p . W czwaitek około godz. 9-tej zrana wylądo-
Hermann‘a Mueller‘a. A jednak w rozstrzygającej W ,eskad.ra naP°- Wczoraj w piątek przybyli do Warszawy w

> i może niezbyt odległej chwili ujrzy Europa te ^ej notJ  łotewskiej, składająca się z 5 ae- godzinach wieczornych lotnicy łotewscy: szef lot
■ właśnie Niemcy prawdziwe, z których szata po- ^?nrd0v 0<S tWXm szefa. lotnictwa ło- nictwa łotewskiego płk. Basco, kpt. K and iw, kpt.

zorów spadnie w jednej chwili. •ie^o puł̂ k. N. Baszko. Goście zabawią w Rittenberg, por. Englicis. Lotnicy przybyli z Li-
Cokolwiek wiadomości o ruchu wszechnie- b^ ‘ n̂* dy* Prz^dstawiciele lotnictwa łotewskiego zwie-

i mieckim w Rzeszy podał niedawno w paryskiej 1 q ^  ta i n^ bllf szych okolic. W pią- dzą w Polsce PWK., ośrodek centralnego wy-
„Action Fransaise44 (nr. 215) p. J. Debu-Bridel, r n^ bm’ ^  towarzystwie; oficerów szkolenia lotniczego w Dęblinie poczem powrócą \I

 ̂ ! którego wywody są treści następującej: 5 lotmezego odjazd samol. do Lidy, gdzie na Łotwę.
„— Wszechniemieckość, czyli oamarerma- ^°^cie będą podejmowani, jako goście pułku, 

r nizm, czy to pod nazwą Alldeutsebtum czy to pod .. 1 ~ ~ ..1 — ■»' ■ ■ ■■ —
> hasłem odzyskania lubuzyskania Gesamtdeutsch A  n n - l i n  n n i T H n m « A  _̂_ ____• t - |konLrn£udTuinŁ " i“h&  AnSRa nawiązuje stosunki z Rosją ■

& S r S J e “  S C t o l :  "bS S  Za P°średni<:,wem Norwegii proponuje Sowietom
które bez tego uczucia rozprysłoby się. A gdy już TO ZpO C Zęcie nO W V C h TO kO W ań d V D lo m a tV C Z n v n h
to uczucie istnieje, samo przez się rozszerza się T . . . J ^  ^
ono na wszystko, co tylko może być ogarnięte nniiv ToWrar,>,“ zior, (Aw.j. wieckim do Londynu w ciągu najbliższych dwuch
pożądaniem niemieckim. „„ !’F a J.y 1 e eg^aPk . donosi, iż rząd angielski tygodni, celem odbycia rokowań przedwstępnych

Dlatego wszechniemieckość nie jest dziś wca fS S S iffL * ?  P ^ rednictwem Norwegji do rządu z Hendersonem po jego powrocie z Genewy. Nie f l
“ 'I Ie właściwością i przywilejem samych tylko mo- ™ ' f  ozycją ponownego rozpoczęcia jest również wykluczone, iż Sowiety wyślą swego

narchistów. Także republikanie z pod znaku m  I I I I  wznowienia angielsko - sowiec przedstawiciela do Genewy, celem przeprowa- 
Reichsbanner Schwarz Rot - Gold, owej organiza- jest^ im nżnw ^P dn 2 2 yCZny? '.  Celem noty dzenia jeszcze na gruncie genewskim rozmów | cji obrony republiki w Niemczech, liczącej 3 i Jest umożliwienie przyjazdu przedstawicielom so I przedwstępnych z Hendersonem.

I  pół miljona członków, żądają w imię wszechne- p . i
mieć kości, w ostatnim swym manifeście, rewizji r o i a K  c n c e  0 » * g a iii* O W a c o b r o n ę  IJ Icra iń S C V  t e m r w Ś f i  n P T P r ł e a r l p m

Traktatu Wersalskiego, celem zmiany granic, a * y d Ó l*  SrfI.lT  k I S f »  ® hS i  ̂ . S ? 9 e , P
zwracają się już z góry do Austrji jako należącej Sensacyjna pogłoska żydowskiego dziennika S o n S k a b  ir h  ie i °  AobJ iek‘
do wspólnoty niemieckiej. Także socjaliści, któ- Warszawa, 12. 9. * » * '* * * »  »ch w z g lę d n ie  ła g o d n a  k a r a
rym Karol Mars przekazał swe przekonanie o wyż „Hajnt" z dnia 10 września donosi w korę- 7p c trvin .. „r TO. . Wl°w’.

f  A f oscl ras7  niemieckiej, żądają w pierwszym rzę- spondencji z Krakowa, że w tych dniach zgłosił ce aresztowano w m fh hT Tifku
< dzie przyłączenia Austrji na podstawie tego pier- S1§ do Jednego z tamtejszych wybitniejszych dzia rohu nod 7fl t Z ia ik * 1 delagatów Se| '

f  |  7 lastka wszechniemieckiego. Jedynie drobne łaczów sjonistycznych emerytowany pułkownik Na tainem zeh?an?Z Qpirihn“ t  Ł̂ ł>anSŁW° WyCłl'
- 7  grupy, pacyfistów z Menscheit, oraz latyń- artylerji, polak, który oświadczył, że postano- wrzeć zeSste na k, Postanowiono wy-

czykow ks. Noemus‘a, zwalczają tę wszechnie- wił oddać się do dyspozycji służby żydowskiej dla kim którego ^ Ł'Un Ma^f°'
r meckośc. óbrony zagrożonego życia żydów w Palestynie d»aL(!1 d ? r Waz&n tnjalnego wobec

Poza granicami Rzeszy uczyniono najwięk- Pułkownik oświadczył, że chce udać się do Pale- bydło A L d S ć w D o ^ ie + ^ r a b ^  wyr n̂%ć \ego
. ie wysiłki dla odbudowania propagandy niemiec styny, aby na miejscu, jako oficer, zorganizować sam e^zattrzehY  ]ego

viej. Tworzy się grupy, których członkowie na- mał^ armję. Wojnę przebył on na wszystkich skarżvL tem, po.hSJa J°~
ywają się heimattreue, tj. wierni ojczyźnie, a frontach i jest przekonany, że młodzież żydowska ła Staroł^ ^i w m a /^ f^  Maruszczaka ,x 

* FPy t6  ̂stanowią związek, nad którym nadzór w Palestynie wyrosła w atmosferze ludzi wol- niejakiego’ KohLSfka r S S S S  v b* n,akłaF iah
est urzędowy. Grupy te i stowarzyszenia są szcze nych 1 na własnej ziemi zdoła się obronić. Chce machu na MflWv?0^ CZ-yC by dokonał za- 

L f '^lnie czynTie w obszarach, które oddzielono od się udać d oPalestyny, aby zorganizować samo- J S S  dS roziiriSh. ^ 3  r0dZlnę‘ T ^ -
* le“ iec P° wojnie światowej, a które mają być od obronę i jego rzeczą będzie przewiezienie nie- runku ewałti/nnbiirynp^n ^ n f 116 wmę. F  k.ie''.yskane. zbędnych środków technicznych a zwłaszcza kil ruuKu gwałtu publicznego przez zagrożenie śmier

Że Niemcy nie uważają tej roboty za nic in- ka haubic górskich. ’ e k t^ i b w!mk?W1Za ni7 wyk°nanie ich poleceń i
nego jak przygotowanie ponownego władania w skazał ^  oskarżonych na 3 miesiące więzienia.
tych ziemiach, świadczy choćby to, co mówi u- utrzymaniu obecnych traktatów, bo Niemcy ni- l dnak Reichstae-  ̂ .

' (j S S L  się G6meg0 ^ Korylar2Ł alv“ ^  ■

jak Gdańsk, Pom orze, Poznańskie Śląsk K bm p kać zatargów  m iw iim arn ^  w  • m am ie oapow iedzia lnym  kapitana Lohm ann a i
da dalej Tyrol P o ł u d n i o w y ^ S T k o T t  miMonów »  S ^ sle 
cja, w której liczą 1.800.000 Niemców trzvrnvwana iest 7<> qtmnv Rjocu aih d »B/i . • _ , ” miljonów marek. Daje to miarę

p™gJam takiego powiększenia Niemiec musi ła tifprzez podstawione czynniki’ a ligi w s z S  ° W s ^ t k ^ a b i e ^ f f 7 dla Px ? paganf y-, 
oczywiście trafić do przekonania szerokim niemieckie są dlań JF Ł m S H Ł Ł  u ^ S S Z  le
ju ż w T z S e j^ z y c r ilc ^ a S 1 St° Warzyszenia w<>iackie dla Reichswe- A.pangeumanizm z W d r. I

w b S egraneJ W° jnie’ wy8Tanie innych SPO- . Wskazówek, jak się to robi i jak idą utajone Oczywiście i te wiadomości choć tak oełne
A to program uważany ża umiarkowany p S S E Ł  £ £ &  kMr*  I

pracownika Journal de Geneye, mówił to saŁo: nematogratiiżnego Phoebua, k S  S  S- S S i a  d S e n t a .T S L .u  J f  na** °. w?ze?to ie -
-  Niema pokoju możliwego w Europie przy dzielalo eubwencji. zaprzeczył, 'ale je- “  one z a S “  “ e' *' U
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Wykrycie wielkiej bandy przemytniczej
Znaleziono w tajnych składnicach towaru za 100 tys. zł.

N a  c z e l e  s z a j k i  s t a ł  ż y d  H e r s z e l
Wilno, (AW.)

Władze państwowe na pograniczu polsko - 
litewskiem wykryły wielką, bandę przemytniczą, 
która od dłuższego czasu operowała w rejonie 
Suwałk. Aresztowano kilka osób na czele z nie­
jakim Joachimem Herszlem.

Podczas rewizji znaleziono większą ilość ko­

kainy, morfiny, medykamentów lekarskich, po­
chodzących z przemytu z Prus.

Również aresztowano kilka osób w rejonie 
Wiżajn, przyczem ujawniono większą ilość je­
dwabiu i skórek karakułowych. Skonfiskowany 
towar, pochodzący z przemytu posiada wartość 
z górą 100 tysięcy złotych.

Choroba wicemarszałka Sejmu.
Wicemarszałek Sejmu poseł Woźnicki opu­

szcza w dniach najbliższych Warszawę celem 
odbycia dłuższej kuracji.

Bardzo rozsądny zakaz prezesa rejencji.
Prezes rejencji Cassel w Niemczech doktór 

Friedensburg wprowadził w swoich powiatach 
zakaz wyszynku i sprzedaży alkoholu. Zakaz ten 
obejmować będzie powiaty Cassel, Fulda, i Mar­
burg. Zakaz umotywowany jest tern, że skutkiem 
nadużycia alkoholu, zdarzało się coraz więcej wy 
padków samochodowych.
Tragiczny wypadek podczas ćwiczeń artyleryj­

skich.

Ogromny pożar doków okrętowych w Kilonji
P rzyczyną ognia krótk ie  sp ięc ie  

Wynikłe straty są bardzo poważne
Hamburg, (AW.)

W porcie Kilonji wybuchł ogromny pożar 
doków okrętowych. Płomienie ukazały się już po 
ukończeniu pracy, wobec czego na terenie doków 
nie było już robotnków. Pożar objął przedewszy- 
stkiem halę maszyn na skutek krótkiego spięcia.

Ogień rozszerzał się z zastraczającą szyb­
kością i przerzucił się na pobliski dźwigar wyso­
kości 20 m. na którym zapłonęły drewniane czę­

ści konstrukcji. W gaszeniu pożaru brały udział 
wszystkie straże ogniowe Kilonji i okolicy. Ogień 
przeniósł się następnie na dalsze budynki doków, 
przyczem wielki gmach naprzeciwko dworca ru­
nął objęty płomieniami. Na szczęście w dokach 
nie znajdował się żaden okręt w naprawie. Słup 
ognia był widoczny w promieniu dziesiątków 

kilometrów.

Niepokojące wystąpienia Glin 
w Lidze Narodów

Dr. Wn domaga się zmiany art. 19 statutu L. N.
Paryż, (AW)

Prasa paryska wyraża niepokój z powodu 
niespodziewanego wystąpienia delegata chińskie 
go dr Wu, który na posiedzeniu Ligi Narodów 
domagał się.zmiany art. 19 statutu Ligi Narodów. 
Delegat chiński zdecydował się na krok, na który 
nie odważyli się Niemcy, obawiając się iż wystą 
piene take odbije się na ewakuacji Nadrenji. 
„Echo de Paris“ twierdzi, że komisja, ustalając 
porządek dzienny, na interwencję generalnego se­
kretarza sir Erika Druimmonda, zmuszona była 
ten wniosek umieścić ponieważ Chiny groziły wy 
stąpieniem z Ligi Narodów.

Prezydent Mościcki na Pomorzu
Zwiedzi Starogard i Gdynię.

Warszawa, (AW).
W dniu 14 bm. p. Prezydent R. P. wraz ze 

świtą udaje się przez Modlin do Starogardu, 
gdzie weźmie udział w uroczystości 10-lecia i po­
święcenia sztandaru 2 p. Szwoleżerów. W dniu 
15 bm. p. Prezydent odjedzie do Gdyni, odwie­
dzając po drodze osiedla nadgraniczne osadni­
ków wojskowych. Dzień 16 bm. spędzi p. Prezy­
dent w Gdyni a w dniu 17 bm. powraca do War­
szawy. Dnia 19 bm. p. Prezydent uda się do Nowo­
gródka, gdzie zwiedzi miejscowe ośrodki rolnicze.

Ujęcie kobiety — szpiega
Przychwycono ją w Warszawie.

Warszawa, 13. 9.
Wczoraj przed jjoselstwem sowieckiem na ul. 

Poznańskiej aresztowano młodą elegancko ubra 
ną kobietę. Aresztowana legitymowała się pol­
skim paszportem zagranicznym, wystawionym 

na nazwisko Anny Józefy Bruks, urodzonej w 
Bernie Morawskim.

Watykan zakupił pożyczkę 
polską

Pakiet akcyj za fundusze tzw. laterańskie.
Warszawa, (AW.)

Ajencja Wschodnia dowiaduje się, iż Waty­
kan z funduszów, płaconych przez rząd włoski z 
tytułu układu laterańskiego, przekazanych do 
Banca Commereiale Italiana, polecił zakupić za 
całą sumę różnego rodzaju papiery wartościowe 
i w głównej mierze walory przemysłowe. Między 
zakupionemi papierami wantościowemi znalazł 
się również pokaźny pakiet oibligacyj Polskiej Po 
życzki Państwowej emitowanej we Włoszech a 
zabezpieczonej na dochodach Polskiego Monopo­
lu Tytoniowego. Jak z tego wynika Watykan 
stał się wierzycielem Państwa Polskiego.

Egiptowi grozi powódź
Nil występuje z brzegów.

Wiedeń, 13. 9.
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Kairu, że stan 

wód Nilu wywołuje poważne obawy. Woda wzbie 
ra ciągle. Jeżeli stan wody podniesie się jeszcze 
wejdzie w życie tzw. ustawa nilowa, według któ­
rej wszyscy mieszkańcy Egiptu muszą stawić się 
do służby publicznej, aby nie dopuścić do wyle­
wu. W kilku miejscowościach Nil wystąpił z brze 
gów i zniszczył znaczną część pól bawełnianych 
i kukurydzowych. Wiele osób z powodu wylewu 
pozostało bez dachu nad głową. Strat w ludziach 
dotychczas nie było.

Epidemia szkarlatyny w Moskwie
zatacza coraz szersze kręgL

Moskwa, 13. 9.
„Krasnaja Gazeta" podaje, iż epidemia szkar 

latyny w Moskwie zatacza szerokie kręgi. Liczba 
nowych wypadków choroby sięga 300 tygodniowo 
W celu zwalczania epidemji władze utworzyły 
100 specjalnych punktów lekarskich.

Jak podaje „Dziennik Lwowski" wczoraj o- 
bok Kozowej powiatu brzeżańskiego zaszedł tra­
giczny wypadek w czasie ćwiczeń artyleryjskich. 
Wskutek przedwczesnej eksplozji pocisku armat­
niego, został rozszarpany kanonier Józef Drążek, 
zaś kanonier Piotr Flaszowski ciężko ranny. W 
stanie groźnym odwieziono ich do szpitala w 
Brzeżanach.
Budowa sanatorjum dla gruźlicznej młodzieży.

Śląski Urząd Wojewódzki rozpoczął w Izde- 
bnej budowę sanatorjuim dla młodzieży chorej na 
płuca. Koszt budowy wyniesie 4 mjjj. złotych.

Agitator strajkowy podpalaczem.
Pożar zniszczył w Łuce Wielkiej wojew. tar­

nopolskiego ogromną stertę zboża, należącą do 
dzierżawcy majątku Skowrońskiego. Wr czasie 
pożaru bezprzykładne było zachowanie się stra­
ży pożarnej, „Łuh“ złożonej z rusinów. Członko­
wie straży pożarnej siedzieli w chatach i wcale do 
pożaru nie wyruszyli. Jako podejrzanego o podpa 
lenie aresztowano Wasyla Mudrego, który wzy- , 
wał do strajku rolnego. Straż pożarną „Łuh“ wła 
dze rozwiązały.
Bójki komunistów z nacjonalistami w KolonjL

Z Kolonj i donoszą, iż doszło tam onegdaj 
do ostrych starć między komunistami a powraca 
jącymi z wiecu członkami organizacji „Luetzow- 

Jugend". Komuniści zaatakowali uczestników 
wiecu, przyczem bójka przeobraziła się w krwa­
wą walkę na noże. Jednego z rannych w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala z ranami cię- 
temi brzucha. Pozostali ranni w liczbie 3-ch od­
nieśli rany cięte w piersi i głowę. Dwóch z po­
śród komunistów aresztowano.

Wielkie burze na Bałtyku.
Wskutek szalejącej w ostatnich dniach bu­

rzy rybacy łotewscy ponieśli wielkie straty, się­
gające przeszło 3 miljonów łatów. Wartość sa­
mych tylko zniszczonych podczas burzy wielkich 
sieci do łowienia łososi, określa się na przeszło 
2 i pół miljonów łatów. Zniszczonych jest ogółem 
około 100 łodzi rybackich w tej liczbie dwa więk­
sze statki.

Rozruchy strajkowe w Ameryce.
W Nowym Orleanie w Ameryce wybuchł 

strajk pracowników tramwajowych. Doszło do 
licznych starć między strajkującymi, a robot­

nikami, którzy podjęli pracę. Pod jeden z kursu­
jących wagonów rzucono bombę, przyczem wiele 
osób odniosło rany, w tern liczne kobiety i dzieci. 
Liczni świadkowie zamachu zaatakowali spraw­
ców chcąc ich zlynczować. Wobec groźnej posta­
wy tłumu policja zmuszona była do użycia gazów 
łzawiących.

Kronika radiowa
Pożar od pioruna.

Podczas ostatnio szalejącej burzy na terenie 
powiatu brasławskiego od uderzenia pioruna 

spłonęło 9 zabudowań gospodarskich. Ludność 
poniosła znaczne straty, gdyż ogień pochłonął 
tegoroczne zbiory.

Złodziej na lotnisku wojskowem.
Przedwczoraj wieczorem ujęto na lotnisku 

wojskowem w Bydgoszczy znanego bandytę Mie­
czysława Owczarka, przekradającego się do war­
sztatów mechanicznych. Odprowadzony na warto 
wnię Owczarek rzucił się ze sztyletem na sierż. 
Patelskiego, został jednak rozbrojony. Przy Ow­
czarku podczas rewizji znaleziono narzędzia do 
włamania.
Odpowiedź amerykańska w sprawie rozbrojenia.

Z Waszyngtonu donoszą, iż rząd Stanów Zje 
dnoczonyeh przesłał do Londynu notę, z kontr­
propozycjami na projekt angielski w sprawie roz­
brojenia na morzu.

Groźny pożar fabryki.
Z Lueneburga donoszą, iż wybuchł tam groź­

ny pożar który objął trzy budynki, w których 
znajdowały się na składzie wielkie ilości skrzyń. 
Pożar rozszerzał się z ogromną szybkością i po­
chłonął wielk. zapasy drzewa,oraz farb które znaj 
dowały się w fabryce skrzyń.

Ostatnie dni P. W. K.
W związku ze zbliżającym się terminem zam 

knięcia P. W. K. w najbliższych dniach przyby­
wa do Poznania cały szereg wycieczek zagranicz­
nych. M. in. przybędzie nod koniec bież. tygo­
dnia węgierska wycieczka w liczbie około 60 osób. 
Dnia 20 zwiedzą P. W. K. konsulowie wszystkich 
państw w Warszawie oraz cały szereg innych 
wycieczek.

CHOJNICE
Chojnice, dnia 14. września 1929 r.

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B
Od wyborów do Rady Miejskiej dzielą nas 

jeszcze tylko 3 tygodnie. Obecne wybory odbywa . 
ją się pod znakiem jedności narodowej. Chojnice, 1 
przestrzeżone wynikiem wyborów w Gdyni i  w 
Wejherowie, stworzyły jeden wspólny front pol­
ski i społeczeństwo chojnickie zdało świetnie egza 
min z poczucia narodowego, zarzucając waśnie i 
spory partyjne. Czeka je jeszcze drugi egzamin 
i  to o wiele ważniejszy, egzamin z poczucia obo­
wiązku!

Na nic się zda utworzenie jednej listy pol­
skiej jeżeli w dniu wyborów Polak w Polaka nie 
będzie głosował. Powinniśmy jnż dziś sobie uświa 
domić, że 6 października nastąpi u nas walna 
rozprawa polskości z niemczyzną. Kartka wybor­
cza będzie jedyną rozstrzygającą bronią, a zwy­
cięstwo odniesie — poczucie obowiązku!

Bez wątpienia, że Niemiec każdy będzie gło­
sował. Gzy my Polacy mamy okazać się gorszymi 
od nich, poprostn niedbalcami? Od tej chwili po­
cząwszy powinno od domu do domn polskiego 
krążyć hasło: Polacy 6 października głosują jak 
jeden mąż ! ! !

Osobiste.
Pan Józef Dięcielski został dekretem Sądu Apelacyjnego 

w Toruniu mianowany starszym sekretarzem Sądu Grodz­
kiego w Chojnicach

Kronika policyjna.
Policja prztrzymała 2 osoby za opilstwo oraz 8 osób za 

zakłócenie spokoju publicznego

I POWIAT
Omykła, która chętnie prostujemy

Nie p. Stoltmann, lecz p. Schlonski.
Otrzymujemy następujące pismo:
Przy omawianiu list wyborczych do Bady Miejskiej w 

Dzienniku Pomorskim nr. 212 z dnia 14 września 1929 r. 
umieszczono oprócz innych złośliwych uwag, także nazwi 
sko p Stoltmanna jako kandydata na liście nr. 2. Ponieważ 
nazwisko p Stoltmanna nie figuruje na liście nr 2. prosimy 
na podstawie obowiązujących przepisów prasowych o spro 
stowanie.

Z poważaniem
Paul Schlonski, mąż zaufania listy nr. 2

Rzecz zrozumiała, że nazwisko p. Stoltmanna zamiast 
p Schlonskiego tylko omyłkowo zostało wymienione i ni- 
niejszem błąd ten prostujemy.

Nikogo tam  brakow ać nia powinno I
Występ Kazimiery Rychterówny.

W niedzielę o godzinie 8 wieczorem oddbędzie się w 
auli gimnazjalnej zapowiedziany wieczór niezrównanej mi 
strzyni żywego słowa Kazimiery Rychterówny, deklamacja 
której oparta na walorach muzyczno-płastycznych jest na- 
wskroś oryginalna i twórcza i pozostawia niezatarte wspo­
mnienia jedynych w swoim rodzaju wrażeń estetycznych.,

Recytacja stanowi naogół zaniedbaną dziedzinę* jest 
więc mało popularna, gdyż reprezentowana przeważnie 
przez amatorów, zajmuje szary kąt okncertów okolicz­
nościowych. Nic więc dziwnego, że ogół odnosi się do wszel 
kiej deklamacji niechętnie, nieufnie.

Jedyną reprezentantką sztuki recytatorskiej jest u nas 
Kazimiera Rychterówna, która jak prawdziwa kapłanka 
żywego słowa, kultywuje wielką poezję, a zwiedzając cały 
kraj i odwiedzając nasze zagraniczne Polonje, oddhyła 
zgórą 700 koncertów Występy jej wszędzie są sensacją arty 
styczną. Nietylko entuzjaści poezji, ale nawet mało wraźli 
wi na sztukę słowa, ulegają wpływowi tego głosu, który 
wyczarowuje światy najwznioślejszych wzruszeń, a ci któ 
rzy ominęli sposohność tych wrażeń już nazajutrz żałują 
tego po relacjach ze strony uczestników wieczoru.

Słowa te kreślimy w oczekiwaniu jutrzejszej biesiady 
artystycznej i zachęcamy do wzięcia w niej udziału. Do­
chód przeznaczony na Obronę Kresów Zachodnich.
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Moralność dzieci bolszewickich

P rzerażające  don iesien ia  pism  zagran iczn ych
Jeden z korespondentów pism zagranicznych 

w Bolszewiji opisuje strasz, zdarzenie, którego wi 
downią była kolonja szkolna pod Moskwą,, miesz­
czącą około 800 dzieci bolszewickich.

Otóż dyrektora tego zakładu i pewnego pro*- 
fesora, którzy przybyli tam niedawno, „dzieci11 
zaatakowały z tyłu w chwili, kiedy obaj przecho­
dzili przez pole i poraniły nożem ciężko w głowę.

Potem „dzieci11 zawlokły swoje ofiary na lin- 
ję kolejową, ażeby pociąg zmiażdżył ich ciała i 
zatarł ślad zbrodni.

Co do nauczyciela, to zamiar ten powiódł się, 
natomiast dyrektor kolonji, który na chwilę od­
zyskał przytomność, miał jeszcze tyle czasu i siły 
że się stoczył na bok toru kolejowego. Kiedy go

później znaleźli chłopi i podnieśli, zdołał tylko 
powiedzieć: „Zemścili się nademną!...11 i umarł.

Nazajutrz wybuchły trzy wielkie pożary, 
wzniecone przez te same „dzieciaki11, które wy­
rządziły olbrzymie szkody w sąsiedniej miejsco­
wości, złożonej z prywatnych wili.

Te same „dzieci11 na wiosnę powiesiły już je­
dnego z nauczycieli, przybijając go gwoździami 
do belki w stodole. Obecnie ludność teroryzowana 
przez tę szatańską kolonję zażądała od rządu so­
wieckiego wojsk do ochrony, ale władze rządowe 
miały tylko tyle do powiedzenia, że to jest kolon­
ja dzieci zwyrodniałych....

A w takim razie, któreż dzieci w Sowietach 
nie a zwyrodniałe?

Na szerokim św iecie
Podwyższenie pensji kardynalskich.

Jednym ze skutków układu laterańskiego jest 
także podwyższenie pensji kardynałów kuijal- 
nych.

Według wiadomości, otrzymanych z Rzymu 
przez „Neues Wiener Journal11, Ojciec św. posta­
nowił, aby pensję wszystkich mieszkających w 
Rzymie kardynałów kurjalnych podwyższone by­
ły od 1 lipca r. b. z 22.000 na 100.000 lirów rocznie. 
Rozporządzenie to ma obejmować 25 książąt Ko­
ścioła.

Jednocześnie dodatek roczny, wypłacany tym 
kardynałom, którzy są prefektami lub sekreta­
rzami kongregracji, ma być podwyższony z 6.000 
na 25.000 lirów.

Cygańskie skrzypce.
Paweł Wamplin — jak opowiadą dzienniki 

zagrzebskie — był starszym kelnerem w pewnej 
gospodzie Gzakowacu, miasteczka serbskiego nad 
granicą węgierską.

Do gospody tej przychodził codziennie pewien 
grajek cygański, stołował się i pił, ale wciąż za­
legał z zapłatą. W końcu dług jego doszedł do 
sumy 6,000 dynarów (około 780 złotych), Wamplin 
tedy zażądał energicznie uiszczenia należności. 
Grajek jednak oświadczył, że nie posiada gotówki 
i pozostawił Wamplinowi, zamiast pieniędzy, swe 
skrzypce.

Starszy kelner uważał swą należność za stra­
coną, a gdy po pewnym czasie otrzymał stano­
wisko starszego kelnera w dużej kawiarni w 
Essegu, postanowił pozbyć się niepotrzebnych 

skrzypiec, udał się więc z niemi do składu instru 
mentów muzycznych. Kupiec, obejrzawszy skrzy­
pce, uderzony wspaniałym ich tanem, spytał kli­
enta zkąd ma ten instrument. Wamplin opowie­
dział mu ową historję.

— No, to zrobił pan dobry interes — odparł 
uczciwy kupiec. — Skrzypce te posiadają, zdaje 
się, wartość niezwykłą. Radzę dać je do obejrze­
nia rzeczoznawcom.

Wamplin poszedł za tą radą i okazało się, że 
skrzypce są istotnie bardzo cenne, a rzeczoznaw 
cy, tak w Białogrodzie, jak i Zagrzebiu, orzekli 
jednomyślnie, iż jest to instrument wyrobu słyń 
nego włoskiego fabrykanta skrzypiec, Amatiego. 
Wnet też zjawił się u Wamplina przedstawiciel 
pewnej firmy berlińskiej i obejrzawszy skrzypce, 
ofiarował ma za nie 12,000 marek, t. j. około 160 
tys. dynarów.

Ale Wamplin nie przyjął tej sumy, uważa bo­
wiem, że skrzypce Amatiego są nieco więcej 

warte.
Nowa pogłoska o sztucznem złocie.

Ajencji Reutera donoszą z Wellingtonu w No 
wej Zelandji, że dwaj badacze: Aston i Atack, 
mieszkający w mieście Cliff Church, twierdzą, ja­
koby powiodło się im, po piętnastoletniej uciąż­
liwej i niebezpiecznej pracy laboratoryjnej, od­
kryć sposób elektromagnetyczny przemiany pe­
wnych pierwiastków chemicznych na złoto.

O wynikach prac swoich Aston i Atack mieli 
zawiadomić rząd nowozelandzki, jak również 

rząd Wielkiej Brytanji. Zaznaczają przytem, że 
owocem prac ich jest wynalezienie nowej siły, 
którą nazwali „Chromadyle11, a która ma być 
dziesięć razy potężniejsza od elektryczności.
Arabowie domagają się praw własności do morza 

Martwego.
Londyńskie pisma donoszą, że z pośród do­

magań arabskich w zatargu z żydami w Palesty­
nie, główne żądanie stanowi przyznanie im praw 
własności do morza Martwego, a to z tego powo 
du, że bogactwa mineralne, zawarte w tem morzu 
ocenia się na 7 miljonów funtów sterlingów.

Arabowie skarżą się, że morze oddano do dy­
spozycji sjonistów. Ludność arabska z Palesty­
ny uważa, że ustalenie kontroli nad morzem 

Martwam ze strony sjonizmu i międzynarodowej 
finansjery żydowskiej pozbawi naród arabski je­
dnego z głównych źródeł dochodu. Arabowie ży­
czą sobie, aby eksploatacja bogactw morza Mar­
twego odbywała się pod kontrolą angielską i aby 
pewną część korzyści z tej eksploatacji przeka­
zywało sie prawdziwym gospodarzom kraju, to 
znaczy arabom.

Tajemnicze sygnały.
Według wiadomości otrzymanych z Ottawy, 

Kanada, lotnik, J. Damoy, patrolujący lasy w o- 
kręgu Ouebeck, dojrzał o zmierzchu tajemnicze 
sygnały świetlne. Zbliżająca się noc zmusiła go 
do powrotu na lotnisko.

Ponieważ wśród ludności miejscowej żywe są 
jeszcze tradycje ooszukiwań tragicznie zaginio­
nych lotników francuskich Nungessera i Collie- 
go raport więc lotnika zrodził przypuszczenie, że 
sygnały te pochodzą od zaginionych przed kilku­
nastu dniami lotników szwajcarskich Kaesera i 
Luschera, którzy na aparacie „Młoda Szwajcarja1 
usiłowali dokonać przelotu nad Atlantykiem.

Na miejsce wyruszyć ma specjalna ekspedy­
cja. Prawdziwość przypuszczenia wydaje się b. 
wątpliwa, gdyż, jak twierdzą sfery lotnicze, je­
dnopłatowiec „Młoda Szwajcarja11 nie był techni­
cznie przystosowany do przelotu nad oceanem i 
prawdopodobnie bohaterscy lotnicy znaleźli tra­
giczną śmierć w nurtach Atlantyku.

Kłopoty władz angielskich z duchoborcami.
Pod koniec ubiegłego wieku wywędrowali z 

Rosji do Kanady członkowie fanatycznej sekty 
rosyjskiej duchoiboi ców. Część ich zawędrowała 
aż do Kolumbji Brytyjskiej i tam osiadła w okrę 
gu Kootenay, gdzie zorganizowała własną ko­
lonję.

Władze kolumbijskie pozostawiły duchobor- 
com zupełną wolność wyznania, na mocy jednak 
panującego w Kanadzie i Kolumbji prawa o przy- 
musowem uczęszczaniu dzieci do szkół publicz­
nych, pobudowały w kolonji duchoborców budyń 
ki szkolne i zażądały, aby sekciarze przysyłali 
do nich na naukę swe dzieci.

Duchoborcy wszakże oparli się temu żądaniu, 
a gdy władze chciały ich zmusić, przez nakłada­
nie grzywien, do posłuszeństwa prawu, wśród 
duchoborców wybuchło wrzenie i w końcu fana­
tyczni członkowie sekty podpalili i puścili z dy­
mem sześć budynków szkolnych.

Wobec tego władze zastosowały represje i a- 
resztowałv członka nowej sekty, która powstała 
wśród duchoborców, p. n. „Synów wolności11, Pa­
wła Własowa, jako głównego podżegacza do o- 
poru władzom.

Dla zaprotestowania przeciwko aresztowaniu 
Własowa, 128 „Synów wolności11 urządziło' po­
chód demonstracyjny, udając się zupełnie nago 
do miasteczka Nelson, nagim jednak manifestan

tom zagrodził drogę oddział policji uzbrojonej i 
aresztowawszy wszystkich, odwiózł ich autami
do Nelson, gdzie odpowiadać będą sądownie za 
nieprzyzwoite zachowanie się w miejscu publi- 
cznem.

Starosta kolonji Kootenay, Piotr Werigin, za 
pewnia, że to tylko członkowie odłamu „Synów 
wolności11, hołdujący zasadom krańcowym, prze­
ciwni są posyłaniu dzieci do szkół publicznych, 
ogół zaś duchoborców nie sprzeciwia się temu 
i posłuszny jest prawu. To też Werigin, w cha­
rakterze naczelnika gminy, kazał wydalić 250 
„Synów wolności11 z kolonji.

Według ostatnich wiadomości z Vaneouveru, 
minister sprawiedliwości Kolumbji brytjskiej, p. 
Pooley, oświadczył, że rząd kolumbijski postano­
wił postępować z opornymi duchoborcami bez­
względnie, aby ich zmusić do poszanow ania pra­
wa.

Znajdujące się w wieku szkolnym dzieci ro­
dziców7 opornych, będą odebrane im siłą, wysła­
ne do miast portowych i tam kształcone w szko­
łach publicznych, jak tego wymaga prawro.

Szczyt obelgi.
W tych dniach na jednym z bulwarów pary­

skich starły się dwra auta. Dzięki jednak zręcznoś 
ci obu szoferów, obeszło się bez poważniejszych 
uszkodzeń.

W jednym z aut uległa tylko zgięciu błotnica 
na drugiem zaś powstało kilka rys, wskutek star 
cia emalji.

Dbaj szoferzy wyskoczyli ze swych aut, aby 
sprawdzić uszkodzenia, wywołane przez starcie i 
— oczywiście — zaczęli nawzajem sobie wymy­
ślać.

Gradem sypały się najwyszukańsze słówka ze 
słownika ulicznego, coraz to soczystsze i dosad­
niejsze, wreszcie jednak obaj rycerze kierowmicy 
ochrypli i wyczerpawszy już cały słownik prze­
zwisk, wrócili do aut swoich. Ale jeden z nich je­
szcze się namyślał, coby tu powiedzieć najdosad 
niejszego znienawidzonemu, a właśnie odjeżdża­
jącemu, przeciwnikowi.

Wkoiicu, po upływie już kilku sekund, ryk­
nął za odjeżdżającym.

— A nie pokazuj mi się na oczy, ty — Snowr- 
denie!

1 zajaśniała twarz jego tryumfem.
Paryż nie chce czerstwego chleba.

Gosposie paryskie, ale nie tylko one, zawrza­
ły oburzeniem i serca ich biją niespokojnie, bo 
oto piekarze paryscy postanowili mieć dzień swo 
bodny w tygodniu!

Jak wiadomo, francuzi spożywają przy każ­
dym posiłku bardzo dużo Chleba, a chleb ten fran 

! cuski, sporządzony z mąki pszennej, lekki, do- 
j brze wypieczony, chrupiący, musi być świeży,
■ aby smakował a przytem nie ciąży w żołądku,
1 choćby nawet był spożywany jeszcze ciepły. Na­

tomiast, przeleżawszy godzin kilkanaście, kur- 
| czy się, jest twardy i traci smak właściwy.

Nie mogą więc paryżanie pogodzić się z my­
ślą, że będą musieli raz na tydzień, albo odma­
wiać sobie chłeba — co byłoby dla nich niemo­
żliwe — albo też gryźć ze wstrętem chleb stwar 

1 dniały.
Powstała wobec tego nawet myśl urządzenia 

plebiscytu, aby się dowiedzieć, czy piekarze ma: 
ją prawro pozbawiać kh smacznego chleba, re- 

' stauratorzy zaś i hotelarze zamierzają, w razie 
dojścia do skutku projektu zamykania raz na ty­
dzień piekarń, pozakładać własne piekarnie.

Jak sit urządzą pufistcao tdutykaAskie
Roboty b u d o w la n e  p r o w a d z o n e  są w  p ew n y m  tem pie

Prace dyplomatyczne i kościelno - polityczne 
w mieście Watykańskiem zaiweszono na okres 
wakacyjny, natomiast roboty budowlane prowa­
dzone są w pełnym tempie. Opracowany przez in­
żyniera de Rossi plan regulacji miasta jest już 
zatwierdzony przez Ojca św. i ma być obecnie 
wprowadzony wr życie. Wytknięto już trasę kole 
jowrą i położono fundamenty pod budynki stacyj 
ne. Około 200 robotników pracuje przy potężnych 
maszynach ziemnych nad budową 90-metrowej 
galerji, którą będzie przebiegał pociąg papieski z 
wysokiego wzgórza watykańskiego.

W pobliżu dworca kolejowego stanie radjo- 
stacja, w której pracownć będą maszyny, spro­
wadzone z Anglji. We Włoszech budowane są dla 
niej dwie 68-m. anteny. Nowa stacja watykań­
ska będzie silniejsza od stacji rządowej, znajdu­
jącej się obok św. Pawła przed murami Rzymu.

W pałacu belw'ederskim, t. zw?. „Pallazaccio11 
urządzonych będzie 28 nowych pokojów, oraz 

schody reprezentacyjne, wraz z dźwignią i sichoda 
mi bocznemi. Na pierwszem piętrze umieszczony 
będzie urząd sanitarny z apteką, pogotowiem le- 
karskiem, ambulatorjum i małą salę operacyjną, 
mieszkaniami dla lekarzy i braci szpitalnych.

Dotychczasowy mały pałac kardynała - arcy- 
pasterza bazyliki św. Piotra, zamieszkany obec­
nie przez kardynała Merri del Val, będzie zbu­
rzony. Kardynał Merri del Val otrzyma nowy od­
powiedni lokal w przebudowanym gmachu kli­

niki i pensjonatu sióstr od św. Karola. Dziesięć 
innych budynków oddanych będzie prałatom i 
wyższym urzędnikom. Siostry od św. Karola o- 
trzymają nowy lokal przy Madonna di Riposo z 
kliniką, urządzoną według najnowszych wyma­
gań. Również nową siedzibę otrzymają oo. Augu- 
stjanie, zarządzający parafją miasta Watykań­
skiego.

Na ulicach prowadzących do Watykanu, o- 
bok dzwonnicy św. Piotra i przy kaplicy św. An- 
ny, w pobliżu Porta Angelica, w najbliższym 

czasie usunięte będą prowizoryczne przegrody z 
desek, które zastąpione będą przez artystyczni 
wykonane sztachety. Posterunek gwardzisty 
szwajcarskiego umieszczony będzie w nowowy- 
konanej niszy. Pałac gubernatora watykańskie­
go jest już prawie na ukończeniu, brak mu tylko 

ozdób wewnętrznych. Całkowite wykończenie 
prac regulacyjnych w mieście Watykańskiem bę 
dzie wymagało jeszcze około 2 lat.

Robotnik, rzemieślnik, urzędnik 
rolnik, wielki przemysłowiec •

wególe w zystkie st ny jednoczy Powszechna 
Wystawa Krajowa w Foznariu

Jedź i podziwiaj zbiorowedzieło  
narodu polskiego!
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?£ |c z y w l .n Ś .  ̂ ^ e ^ s z C d S
sie S g l T “ edzieli nadzwyczaj okazale na kto- 
™ to dzień wieś przybrała odświętne szaty. Li-

również dele^ &ip z Cekcyna Klonowa, Iwca,

i za-

sił dobrze opracowany wykład na temat: ,.Bitwa 
pod Grunwaldem", kończąc słowami: „Jesteśmy 
potomkami walecznych rycerzy z pod Grunwaldu 
niech odżyje dlatego w nas ich waleczność, pce

c«wiiku, — -------------. , święcenie, ofiarność i miłość ku nasze] Ojczyźnie
w Poznaniu. Referatu wysłuchali obecni z uwagą. Po załat-

,Zwiedzanie wystaw jest, praktykowane nau wieniu porządku obrad odśpiewano „Rotę 
pospoliciej w sposób gromadny „awod5 W lub I kończono zebranie.
partjach, grupujących lu Z1kaakterze społecz- I Kradzież całego pociągu tomasówki.
ewentualnie towarzystw p$ZOsta- 1
^ “ 'o n r^ d a w ś ró d 1'uczestników trwałą pamięć m sensacyjIiej - -wia coprawdaws lecz zazwyczaj owa pamięć do- Gdyńskiemu oddziałowi poznansłuego
o danej wystawie, lecz\ z z  y efektów- Przedsiębiorstwa spedycyjnego C. Hartwig Tow.
‘y«y “ ^ S a m o w a n y ^  Ograniczony. czas ^ “ " S S u o  mianowicie !aly pociąg, 13 wago 
nych i Pr wycieczek powołuje ustawiczny I nów nawozów sztucznych. Jako sprawców kra-

trwania ta^ J ramowe łapanie przez uezest- dzieży władze śledcze zdemaskowały pracownika 
pospiech i be p o znajdzie na drodze. I . p Hartwig, jakiegoś Br. oraz „właściciela
e ów sposób przedsta- }£15 ^ j 1t o 5 1fr iii9portoweJ Ch. Złodziei wago
Wycieczki g Pfpkt i sa połączone raczej z I przesyłki przychwycono, jednego w Gdyni,
Wiają jcdyuic m Ij- J M  > g ^ y m  celem zwie- “ S g f  w TorLiu. Wobec oczywistych dowo- 
przyjemnościami, amzeu dów złoczyńcy przyznali się do winy.
dzama wys aw • atomiast jest zwiedzanie wy I w  Sprawie tej sensacyjnej kradzieży w Gdyni

s S ś i^ S S S S S w N r * ”"'
S k iis irrru sey lT o cb M  nad którym powiewało

f  ^  ■ wl^Ra^fke' ocfpi^wit ̂ ałk^eńo^wo? podczas 
S c r C ś p ie ^ r c ^ T o w . śpiewu J g j g j P O *

S  SS , 0ąpTeTonświąPea kT  wikary Radke

^ T pS  PayistwPP kupiec FraneŁzek Wienc-

ski zastąpiony przez p Tomasika Rvdzkow 
•Tnpiinii Kilichowska z Nowych Summ, •l'yuz

z wca KotSowie z Małych Gacen, Tomasz 
kie wieżowa ze Ikrajnejnadleśniczy Zagorski z 
Trzebcin wójt Jaśtak, właściciel młyna Słomm- 
ski przemysłowiec Hoppe, St. Zysnarski dyrekto 
firmy La Forestire", Mńkowscy werkmistrz, ku- 
1 piê c Pieszka, Jeleniewski mistrz kommarskk 
właściciel fabryki mebli A. Kujawa 
■M<-.D-ńrski Fr Woinarowiczowie, leotu ussowsjc , 
st gHoupowie J. Wojnerowicz, Jan Koren, nau­
czycielka Wojnerowiczówna — wszyscy z c>- 
na Po uroczystości kościelnej zakończonej od­
śpiewaniem pleśni „Boże coś Polskę, od było się 
nrzed lokalem p. Cybulskiego składanie gwoza 
namiatkowych jak i datków pieniężnych, gwoz- 
K f fa ro w a n o W  sztuk, a datków pteniguych
około 400 złotych Wreszcie nM tąpdadefiM a,
potem wspólny obiad na sali p. ® '
y Po nołudniu wymaszerowano do lasu na zna 
ne miejsce zabawowe obok leśniczówki Wrzoso­
wiska Tam bawiły się tłumy gości przy
dźwiękach doskonałej orkiestry kMejarzy Ch j
nic Wieczorem, po powrocie do wsi rozPoczr y 

na salach p. Cybulskiego
na których był również niezwykle liczny udzia . 
Cała uroczystość udała się pomyślnie w czem na-
pewno zasłużył się zarz^dpGrupy ^ Ą i eâ CL Sse- z p. Zielińskiego prezesa, Gwiazdowskiego 
kretar7a Ossowskiego — skarbnika.

Grupie inwalidów w Cekcynie życzymy przy 
tei okazji jaknajpomyślniejszego rozwoju. 
Podczas1 dożynków nieznany zbrodniarz podpala 

całe gospodarstwo-
Przysiersk,1 powiat świecki. Uh. niedzieli ko 

ko R o S  w Przysiersku pow. ó*ięck.ego »t 
dziło swą doroczną zabawę, dożynki, która g 
madziła wieczorem prawie całe miejsc, obywatel

btU Nagle^godzhiie 9 wieczorem rozległa-się trą 
bka afarmowa, bowiem paliło się u posiedziciela 
n FrS  Pożar, który powstał w stodole ob-
jąt niebawem cały budynek, niszcząc zbiór tego 
ioczny i inwentarz martwy, no i stodołę ok. 30 m.

dłu°-a Płomienie przeniosły się następnie na 
chlew*' wozownią, które również uległy zniszczę 
niu Żyw> inwentarz dało się wyratować oprocz 
drobiu i psówr będących na uwięzi.

Uratowanie domu mieszkalnego jak i w °8<> 
le zapobieżenie niebezpieczeństwu zagrażające­
mu całej wsi, zawdzięczać można jedynie energ - 
cznej akcji, podjętej przez miejsc, straż pożarną, 
przy pomocy sikawek przybyłych z okolicy, a 
mianowicie z Poledna, Gawrońca, Polskiego Kono 
patu i straży pożarnej z Bukowca. Poszkodowa 
Iry ponosi wfelkie straty, gdyż by! tylko nisko za- 
bezpieczony. Istnieje przypuszczenie, ze P ^ ar z°a 
stał nodłożony przez jakąś nieznaną, zbrodmcz ą 

rękę. Władze wdrożyły energiczne śledztwo, 
które wykaże przyczynę pożaru.

Schwytany na gorącym uczynku.
Wielkie Budziska, pow. tucholski. Pewnego 

zagrodnika z naszej wsi, który był juz poprzednio 
karany za kradzież leśną, przytrzymała policja 
na gorącym uczynku ścinania drągów w lesie pan 
su/owym leśnictwa Wypalanki. Ścięte drągi o- 
raz narzędzia obłożono aresztem.

Z Bractwa Strzeleckiego, 
świecie nad Wisłą. Przy tegorocznym strze 

laniu o godność króla żniwnego, miejscowego 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego, godność tą 
uzyskał p. Chmiel z Przechowa; pierwszym ry­
cerzem został p. Alojzy Glaza, drugim p. St. Czar 
necki. .

’ o n *
Dwaj młodzieniaszkowie postanowili „zaro­

bić" trochę pieniędzy, aby móc poszumie trochę 
i pobawić się bez troskliwie. Uradzili więc ra­
zem, że stojące na stacji 13 wagonów tomasowki 
możnaby sprzątnąć firmie i sprzedać na własną 
rękę. T>o kradzieży przystąpiono według planu. 
Gdv iuż część tomasówki sprzedano, sprawą ino 
mentalnie zajęłasię policja i w krótkim czasie 
młodzieniaszków schwytano. Okazało się ze zło­
dziejami są dwaj synowie bardzo poważnych ro­
dzin. Jeden z nich ma ojca dyrektorem w Bydgo 
szczy, drugi jest synem kierownika poważnej in­
stytucji w Radomiu. — Podobno skruszeni mło­
dzieńcy obiecują, że już nigdy w życiu nie zejdą 
z drogi uczciwej pracy na chleb. Miejmy nadzieję 
że przykre doświadczenie wystarczy im na to, by 
dotrzymać obietnicy. .

C. Hartwig nie ponosi strat, które rodziny ob 
winionych młodzieńców pokryły w zupełności. 
Przygoda panny prowincjonalnej w Bydgoszczy, 

naśiaidowany. K ’róca 9ię każdej I Bydgoszcz. Dnia 8 bm. przybyła z prowmcjT
kich pracowników na ^lQrieTltowania^się pra- I do Bydgoszczy p. Jul ja R„ aby tu na dancingach 
firmie w postaci ^P szegoa^ 3ia,ae^oraz w ogól- I użyć trochę wrażeń, zobaczyć nowych ludzi, po- 
cowników w ich Y aw 7L lPfe n S j  gospodarki, słuchać muzyki i potańczyć. Ale jak to bywa na 
nem pojęciu o ca3o^s^ â ^^ w Tej własnym in- dancingach, ten zaprosi na kieliszek likieru, tam 
Obowiązkiem każdej fi y dokształcanie I ten koniaku, inny na szklaneczkę wina, a odmo-
teresie jest zawodowe i społeczne gors -ć nie wypada, bo to przecież w towarzystwie;
i uświadomienie P,racownia^ ; Alr więc też i panna Julcia wdzięcznie przyjmowała

Ciekawy * Vriadzki. Właściciel I zaproszenia, dotrzymując towarzystwa.
Świecie Wieś, P?’v̂ ia^ g1 pkci,fciekawych zbio- I Nadeszła wreszcie godzina, w której trzeba

ziemski p. Giese posiada kolekcję^^^ czJ ó w :mię I było udać się na pociąg aby wracac do domu.
rów i pamiątek z rn^ 1dllia sie szczęki dzika, wy- I Panna Julja szybko, jak umiała, ubrała się i wy 
dzy eksponatami znfJdU3J / 0 f̂świstu właściciela I szła z lokalu, na ulicy jednak uczuła, ze jej gło- 
kopane przed kllk.  ̂^  J  = DOteżne rątoacze dłu- I wa zaczyna ciążyć, a nogi odmawiają posłuszen- 
w szczękach znajdują s ^ P r' r̂>hnk resztek od- I stwa i tak jej się jakoś pomieszała orjentacja, ze 
gości kilkunastu oko T m iL l  naU lej! zaszła na ulicę Gdańskj. Zdawa
nalezionego kosćca ogrom g sporządzo- I ło jej się widocznie, ze znajduje się u siebie w do-
ło 5 ctr.) leżało w torfie k ^ i  około 20 ctm„ mu, bo najpierw poczęła sobie śpiewać pełnym 
nych strzał; strzały te, d̂  g o.}adkie iaktby p0 I głosem swa ulubioną piosenkę a następnie powoli 
wewnątrz głęboko wydJ.ąz ^ tr/ zakończenie; na I rozbierać się z garderoby. .
lerowane, mają mezwyk dziurki; wy I Na interwencję przechodniów, aby śpiewała
boku u drugiego kon® J  z łuków, ra więcej pianissimo i nie niszczyła sobie gardę-
^^ny^wier^zni^low^^ocżu^i^ończyl w zaroślu raby, z wesolego pizeszia w„ wojówmcze uspoa^

nie wycieczek prze*^ ™  k J  u s ta lił tą  spraw ę 
jow ą Grodek Z«rząd taKO ^cownicy w liczbie 
w ten  sposob, ze ,w®zy . y pp szecbna W ystaw ę 

110-eiu osób z^ e. f ^ k^ zT fT rm y kolejno po
Krajową w Po?na^ d dni w  celu usprawnie- dwóch, w czasie po dwa dn . c v
nia dobrego funkcjonowania tych wyci > 
najęto na cały czas ‘rwannt w ^ ta w y ^ P  
dne mieszkanie w Poz^ n’u!tltawv A,by niejako
graam zwiedzanl\ . damdo celowego zwiedzania, zmusić Pracowmkó d Qcie złozenia do-
wymaga się od kazaego o k w tell sp0-kładnego spravv0zdama. Piogra j^  naje
sób pomyślany, ze Pra^ . lkfi; "  y yswojej orazsię dokładnie z eksponatami f irm y ^sw o j^ .^^
całego działu tej ®amp3 yklady’ Grddka" jest go- 
pokrewne działy itd. P ykt a przez inne firmy 
dny polecenia rpow i k̂ g®ya p yslania wszyst- 
naśladowany. p w  K wrócą się każdej
Uich pra-

bagiennem; szczątM je«u .  -  latach
strzałami zostały nasiępme p . . . • i zbo
PrZuP^wp0*biwy^°®ónaiezion^mst^Ła^1st1inowic
c^kawy przycz^ńeit V rozdziaie dziejów iowiect-
Krwawo zakoóMony zatarg na «a porachunków 

osobistych,

wdęcej pianissimo i nie iuskz,vici 
roby, z wesołego przeszła w wojownicze usposo­
bienie, usiłując drobnemi rączkami „pobawić się 
fryzura najbliżej stojącego pana, który widocznie 
nie znał się na tego rodzaju karesach, bo zamiast 
powiedzieć „ja lubię być bity, przez piękne kobi­
ty", w niegrzeczny sposób usunął się na boR, a 
panna Julja runęła jak długa na bruk.

Powstała głośna awantura, bo panna Julja 
poczęła w niebogłosy krzyczeć: „Żądam, aby na-
ł  mnln \xr\& 71 ATI H « PTOTll RTiem. hO IBRIB

rawo ~ ^ | p0Ĉ ęj.a w nieDogiosy Kiz.yLz.ee.
T.  ̂ '7inip w I tvchmiast mniG odwieziono aeroplanem, ho mam

Grzybno. Dnia 2 bm. oko '0 « u Dzionka prawo do tego, jako obywatelka i kandydatka na

z Kokowskich Chrustów, pow. K«tuzy. Klinkosz 
oddał kilka strzałów z rewolweru do Juńskiego,
z których jeden trafił go w •Sk^[Jna. I kiemł honorami i w asyscie urugicgu p y - w - -
okolicę serca a P° ityluJpowiat0- odprowadził pannę Julję do apartamentów poli-
Ciężko ra^ z°ar w ” ^ £ ^ ^  ^ nych tak delikatnie, że jej się pewnie zdawało
l y?oSaK C czykow skK józef lat 35 z Grzybna | iż icci aeroplanem._________
ny zosiai dn „życia broni na

tycnmifcisi um ie u u w ------» —
prawo do tego, jako obywatelka i kandydatka na
ministra". , , ,

Że chciała trochę „przeluftowac po swie- 
żem powietrzu aeroplanem, to było dla obecnych 
więcej zrozumiałe, ale że była kandydatką na 
ministra, tego nikt nie mógł zrozumieć. Zrozu­
miał to może przybyły policjant, który z wszel- 
kiemi honorami i w asyście drugiego policjanta 
_.j — nohnn TnliA dn flnartamentów noli-

K w  Kartuzach p o ^ l n ^ z a t ^ o -
sobisty. z życia wojakbw.

ci aeroplanem.
Ku pamięci tragicznie zmarłego lotnika.

M. Cerkwica, powiat sępołeński. W uh. tygod. 
odbyło się nadzwyczajne zebranie tut. placówki, 
zwołane z inicjatywy prezesa drh. Młodzianow­
skiego (miejscowego nauczyciela). Zagaiwszy ze- 
,___„,,4 i n r c c a  ortvknł ofiwueso czaso-Z iycia wolaków sk.ego pew^go ckso-

SS )w v cz a i?e  zebranie pla- pisma o przebiegu sprowadzenia, i Pogrzebaniabyło s" włeczo;™  nadzwyczajne zebranie plą^ 
cówki wojaków. Po zagajeniu zebrama przyjęto 
dwóch nowych członków druhów A. BrH,ch'v^ 
skiego i Jana Przybysza, poczem przystąpiono do 
rozliczenia wyniku kasowego ostatnie, zabawy, 
która przyniosła placówce około 50 zł. zysj^a -Sprawy zehrania d^egatów obwodu Sępolno rele

Dranie ouczyiuje pitjz.es ——.
pisma o przebiegu sprowadzenia i pogrzebania 
zwłok tiagicznie zmarłego naszego lotnika śp. 
mjr. Idzikowskiego. — Wszyscyobecni podczas od 

czytywania artykułu w milczeniu powstali z 
miejsc, wyrażając ten:swój hołd zwłokom tragicz 
nie zmarłego. Następnie stwierdzono obecność 
członków, odczytano i zatwierdzono protokół zKima. - , oor,Ałnn rpfe i członków, oaczyiano i zfcuvvieiuz.uiiu piuiunm ^

Sprawy zebrania delegatów obwodu Sęp ostatniego zebrania, przyjęto do wiadomości o-
rował komendant miejscowej Placówki■ N ^ t jp " ^fozkazy Okręgu i Obwodu, poczem drh.nie dokonano wyboru referenta oświatowego i “  ro^ f ® na temat:
prezesa, który z powodu „d cżaśóUchrobrego do śmierci Bolesia
polna, urząd swój złozyk y Psa Freferenta I wa Krzywoustego", którego wysłuchano z natę-no jawnie przez aklamację. Na prezesa i rei I . uwagą. Zaznaczyć trzeba, że na zebranie
oświatowego wybrano nj?wf p^zJ |E lfrh n e / nau- przybyło zaledwie 50 procent członków, co jed-kierownika mię^cowe^ szkoły iemi spow()dowa-
% £±WP;: 'JryS  S S «  zebraniu, wygio- ' nem ciężk, prac, w czasie zmw.



K om unikat Związku T ow arzystw  Kupiec­
kich na Pom orzu

Kupcy, przybywajcie tłumnie na zjazd do 
Grudziądza!

W związku z zbliżającym się Zjazdem Jubileuszowym 
bawił w Warszawie w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
Prezes p. T. Marchlewski, informując Ministerstwo o pra­
cach przygotowawczych do Zjazdu

W drodze powrotnej złożył wizytę p Wojewodzie Po- 
morskiemu, informując go o obecnej sytuacji gospodarczej 
Pomorza i przy tej okazji otrzymał zapewnienie p. Wojewo 
dy, że weźmie udział w Zjeździe Jubileuszowym.

w  Vbie&ły piątek p. Prezes Związku złożył wizytę J. 
E Ks Biskupowi Okoniewskiemu w Pelplinie, który żywo 
zainteresował się działalnością organizacji, przyrzekając 
zarazem łaskawie Swój udział w Zjeździe Jubileuszowym 

Komunikując powyższe całemu Kupiectwu Pomorskie 
mu, apeluje Centrala Związku już dziś do wszystkich Kup 
ców, aby na dzień 21 września br. (sobota) i 22 września 
niedziela stawili się solidarnie jak jeden mąż w Grudządzu 

Program Zjazdu jest następuiący:
,, . 00 Sobota dnia 21 września 1929 r.
txoaz 22 Raut - Bal w salach „Królewskiego Dworu". 

Gospodarzem jest Towarzystwo Kupców Samodziel­
nych w Grudziądzu.

 ̂ Niedziela, dnia 22 września 1929 r.
Godz 12 — Uroczysta msza św. w kościele Famym. (wejście 

dla uczestników Zjazdu przez zakrystję za okaza­
niem zaproszenia zjazdowego)

Godz 14,30 —- Wielka Akademja Jubileuszowa w Teatrze 
Miejskim.
1 Przemówienie Prezesa Związku Towarzystw Ku­

pieckich p. T. Marchlewskiego
2 Składanie życzeń
3 Referaty:

a Dyrektor Państwowego Instytutu Eksportowe­
go p Turski pt. „Polska ekspansja handlowa w 
rękach polskiego kupea“

b Poseł na Sejm p. Kwiatkowski pt. „Moralne 
walory kupiectwa polskiego"

4 Przyjęcie rezolucji zjazdowej
^ 5 Zamknięcie Zjazdu
Godz 19 — Sootkanie towarzyskie z udziałem pań, w srór- 

nych salach „Wielkopolanki" (Plac 23 Stycznia) 
Uczestnicy Zjazdu korzystają z zniżki kolejowej. Za- 

lokalne Towarzystwa oraz Centrala 
Związku, Grudziądz ulica Wybickiego 39 2 p telefon 193 

Wspaniały okaz ziemniaka.
?.istrza rzeźnickiego p. Napiątka, zam. przy 

ulicy Strzeleckiej wyrósł wspaniały okaz ziemniaka Oglą- 
na w*asne oczy* Kartofel waży przeszło 1 i pół

Wydalony do Polski
Władze niemieckie wydaliły do Polski Hildebranta W 

przekroczył nielegalnie granicę do Nie 
aniec. Pochodzi on z Polskiej Wsi powiatu gnieźnieńskiego.
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Chorzy na płucał  — «Tysiące już wyleczonych
Zażądajcie natjchmiast książki omawiającej 

moją
Nową sz tu k ę  odżyw iania

która już wielu -uratowała. Może być sto­
sowana przy zwykłym trybie życia i przy­
czynia się do szybkiego zwalczania choroby 
Nocne poty i kaszel znikają, waga eiała 
zwiększa się i stopniowy proces wapnienia 

ulecza chorobę.
Powagi

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku­
teczność mojej metody i ehęlnie ją stosują. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mo­
jego sposobu odżywiania tem wyniki są 

lepsze.
Zupełnie darm o

otrzymacie moją książkę w której zawarte 
są wiadomości naukowe. Ponieważ mój 

, nakładca wysyła gratis tylko 
1 0 .0 0 0  egzem p larzy

przeto napiszcie natychmiast, abyście się 
stali również szczęśliwymi odbiorcami

OEOpRGh ^ ULG" f R BerliD-BeDhsiloRmgbahnstrasse 24 Oddział 6l0.

Służąca
umiej, gotować potrzebna 
od 26. 9. 29. 2047

M. Skrzyńska 
skład obuwia 
Dworcowa 2.

Dobrze utrzymana

kasa
„National-Regist“, 

na sprzedaż. Gdzie wskaże 
eksp. D2ien. Pom. 2051

Pokój
umeblowany zaraz lub od 
1. października do wyna­
jęcia. 2044

Człuchowska 54.

Umeblowany
pokój

od 15. lub 1. 10. br. do 
wynajęcia. 2037

Dworcowa 26 I. ptr. 
drugie wejście.

Niniejszem zawiadamiam Śz. P. T. Publiczność źe, z dniem 15. września 1929 r.
otwieram w Chojnicach przy »i. Gdańskiej Nr. 7.

kawiarnię pod firmą

„Kawiarnia Chojniczanka“
w której będę wj dawać śniadania, obiady i kolacje.

Staraniem mojem będzie wydawać dob'ą jakość potraw i rzetelną obsługę.
Upraszam Sz. P. T. Publiczność o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

Zawsze chętna do usług

Helena Majewska.
:k k k j

Opuściła dam rodzicielski
Policja przytrzymała 15 letnią Annę Bigosównę, która 

się wałęsała po Chojnicach. Jak się okazało opuściła ona 
dom rodzicielski w Poznaniu zabierając rodzicom większą 
kwotę pieniędzy, poczem udała się do Pączewa, następnie 
przybyła do Chojnic. Ojciec Anny za pośrednictwem Wy­
działu śledczego z abrał córę do domu, gdzie ją /nie minie 
kara ojcowska, na którą słusznie zasłużyła.

Co wyświetla kino Nowości.
W sobotę dnia 14 i w niedzielę dniia 15 bm. wyświetla 

kino Nowości sztukę pt. „Potęga namiętności*1 Wspaniały 
ten dramat filmowy został osnuty na tle słynnej powieści 
Karin Michaelis „Wiek niebezpieczny". Role główne odtwa 
rzają takie gwiazdy ekranu jak: Asta Nielsen, aMrja Pau 
dler ?i Bernard Goetzke.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Klub Tenisowy w Chojnicach. Nadzwyczajne walne ze 

Dranie odbędzie się w dniu 17 bm o godzinie 8-mej wieczo­
rem w lokalu Hotelu Dworcowego O punktualne i liczne 
przybycie ze względu na ważne sprawy, jak zmiama sta- 
tutu itp. uprasza Zarząd.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Męskie) 
Dziś o godzinie 7-ej wieczorem zbiórka na dziedzińczu 
szkolnym celem wzięcia udziału w capstrzyku. Stawienie 
się każdego druha obowiązkiem.

W niedzielę dnia 15-go zbiórka nadziedzińcu szkolnym 
o godzinie 8-mej rano.

Got6w! Prezes.

KINO NOWOŚCI
W sobotę o godzinie 8.30 
w niedzielę o godz. 6 i 8.30

(14 i 15)

Potęga namiętności
Wspaniały dramat osnuty na tle słynnej 
powieści laureatki nagrody Nobla „Karin 
Michaelis* pod tyt. „W iek n ieb ezp ie ­
czny". W rolach głównych największe 
sławy ekranów, jak B ernard G oetzk e, 
Marja Paudler, I A sta  N ilsen. Prze­
pyszna wystawa ! Fenomenalna gra I Wspa­

niałe w .doki!
Ceny zwykłe! Ceny zwykłe !
V niedziele o godz. 3.301 w poniedziałek 

o 8.30 05  I 16)
Sensacja! Sensacja!

Tajemniczy cowboy
Sensacyjny dramat z ulubieńcem

Buck Jones*em
U niedziele o s. 3-30 przedstaw, 

dla dzieci-

gooooooooooaooooooooo

Cafć Radke I
Cukiernia i restauracja.

C hojnice, ul. C złuchow ska 22.

8° Jutro w niedzielę §
od godz. 4-tej po poi. O

koncert
Dziennie ciastko, wyborne napoje I wlnn 

najlepszej Jakości*
O O O O O O O O O O IO O O O O O O O O O

Poszukuję na I. hipotekę 
na dom z piekarnią

3500 zl.
Adres wskaże eksp. Dzień. 
Pom. 2023

2 nowe
powózki

jednokonne tanio na sprze­
daż. 2039

R ynek 11.

Baczność Powstańcy i Wojacy! Zbiórka do capstrzyku
w sobotę dnia 14 września o godzinie 19,20 ,na dziedzińcu 
koszarowym

W niedzielę dnia 15-go września zbiórka zawodników 
i całego Towarzystwa o godzinie 9,45 na dziedzińcu kosza­
rowym. O godzinie 10-tej odmarsz do kościoła na mszą św. 
poczet sztandarowy wraz z sztandarem Wszyscy druhowie 
tak do capstrzyku jak i w niedzielę winmi się stawać

Wolność! (—) j. Kasiar, wicepr.
Katolickie Stowarzyszenie Polskie] Młodzieży Żeńskie] 

Jutro rano w niedzielę o godzinie 9,30 obowiązkowa zbiór­
ka wszystkich druhen w ubiorze organizacyjnym na boi­
sku koszarowym celem wzięcia udziału w nabożeństwie i 
pochodzie Po południu o godzinie 1,20 powtórna zbiórka w 
koszarach, celem wzięcia udziału w zawodach.

Dziś wieczorem o godzinie 8 udział w capstrzyku 
wypada.

Sprawie służ! Prezeska.
Sokó!! Z okazji obchodu uroczystości śwdęta 

PW. stawią się w sobotę wieczorem o godzinie 7,15 wszyscy 
druhowie przed hotelem Centralnym celem wzięcia udzia 
łu w capstrzyku.

W niedzielę przed południem o godzinie 9,15 zbiórka 
wszystkich druhen i druhów przed Hotelem Centralnym 
skąd nastąpi odmarsz do koszar.
___»Czołam“___ Zarząd

Z braku miejsca znaczną część kroniki miej* 
scowej musieliśmy odstawić do poniedziałku.

I

od/naczone złotem! m edalam i na
wszystkich wystawach.

Spłata ratami do 18 miesięcy.

loka! wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Tel. 22-25.

Ptzifeiawliisle we wszystkich większych miastach Polski

Restauracja tętna
Krnuse Melminlta
Dziś w niedzielę

od god z. 4. po pof.

0/eiki koncert 
szlagier, t Dancing.
Przy niepogodzie w sali. 

Kapela składa się z 4 panów.

Indyjska Same
jako podeszwy do obu­
wia zdołączeniem prze­
pisu używania poleca

E. Guhl i S-ka
Hurt i Det. Skład Skór 
Bydgoszcz, ul. Długa 45.

Teł. 1945.

Wykwintne
mmlcore 1 zł.

Dworcowa 72.
Krakowska.

Futra
damskie i męskie 
skórki, spody, kol

nierze i lisy
poleca w wielkim wyborze

Futropol
B ydgoszcz Stary Rynek2i 

Telefon 1957. 
Pracownia kuśnierska n 

miejscu czynną.

Żelazne lóżeczl
dziec. i gramofon z ph 

mi tanio na sprzedaj 
Wiadom. w eksp. Dzienn 
Pomorskiego. 2

Lodzie do uybiennlo
kartofli

potrzebni od 23. bm.
Maj. Jeziorki

pow. Chojnice.
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p oleca  aa nadchodzącą zim ę po korzystnych « 
w arunkach zapłaty  1 bezkonkurencyjnych cen ach  1

I Specjalny skład futer I 
S a £  0 .  W e i l a n d

Chojnice, Gdańska 3.
|  Kuśnierstwo —  Dworcowo 10,

i 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I

futra podług miary dla pad i panów |

futrzane
.... ............ t

i 
i 
i

Kurtki, p ła szcze , rew eren d y , 
garnitury, kam izelk i, ręk aw i­
czki, czapki, k oce , w ory na  
nogi, p eleryn y  dla stan gretów

Futrzane krawaty różnej jakości od 20 zł.
Pierwszorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane, futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie płaszczy futrzanych dla pań i panów po­
dług miary i żąd. gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie 
futer damsk. i męsk. Przerabianie starych płaszczy futrzanych, kołnierzy, 
czapek itd. po cenach umiarkowanych. Nappa — ubiory podług miary 
podszyte futrem. Przez nadzwyczaj korzystny zakup z pierwszej ręki — 

wszelkie artykuły po najniższej cenie.

1929.
Z powodu

60 -lecia
istnienia firmy polecam od dnia dzisiejszego 

wysokoprocentowe piwo

jubileuszowe.
August Riedel‘s B rauerei 

właśc Selma Riedel

Sprzedam
tanio i korzystnie 2 samo­
chody na dogodnych wa­
runkach 1) M. „Renaolt“ 
3—4 osob. 2) M. Mahtiss'4 

4—5 osob. 2050
Warsztat Samochodowy 
J. Łączyński, Chojnice 

Bień Zakonna 8.

Poszukuje się zarazdzleoczyny
z dobretni świadectwami, 
która umie samodzielnie go­
tować i prasować. 2079 

Sychowska 
Człucbowska 62.

Na cos
zawsze się to przyda!

W  każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Persilu stosowną 
ilość, rozpuszczając go w zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 
N a 2% do 3 wiader wody bierze się 1 
paczkę Persilu! Persil to oszczędność!

Gon ersi
• *' - •i*1'. Ito P-J&ey- ^ ersil

W niedzielę, 15. bm.
Wielki wieczór pożegnalny

miejscowej kapeli wojskowej.
Hotel Dworcowy.

' o S a p i p n H  \ n j i u a p i n ^

MOJ9lSe|ZS I JOZD9IM P|)9!M
# n 3 [ O J  6 3 6 T  * 6  f l  & | o q o s  ‘ §j i z

W niedzielę, dnia 22. września 1929 r.
odbędzie się na parterze i I-szym piętrze mego lokalu

WIELKA WYSTAWA
nowości jesiennych i zimowych połączona z wystawą dywanów i firan.

Lokal mój będzie na ten cel otwarty w czasie od 2-giej po poł. do 8-mej wieczorem.
Wszelkie dekoracje kwiatowe oraz ziela dostarczają zakłady ogrodnicze Fr. K. Błaszczyk Chojnice.

Podczas wystawy koncertuje orkiestra salonowa L Baonu Strzelców Chojnice
Uprzejmie zapraszam Szan. Klientelę z Chojnic i okolicy na zwiedzenie wystawy.

Juljusz Schreiber, Chojnice
Rynek 17.______  Telefon 48.

Polecamy korzystnie:
Kapelsne, Skład sortymentowy

Balzer i BorrisLinoleum — dywany i chodniki. Chojnice.

Fir.ny,
kołdry,
•krosy

Ko.sole mocne, 
koszule d.i.nne, 
krawaty

Kodak*!* I SMhalBistrMfcK U stal* . «k Jteia.ft.wska
■Sojałssi. u* EsUbn JA J J bm tełsffb e M u i  Em *4* ■»

krat. Mitom N ltU  -h Konto k u t«* i: Kuk Powiatowy Ck.jaiM, Wojska Kasa Os
Idssf Ok*1™***1̂  «  Brakłam i saklsdsm drak. „Bslsa. Pohl" w fihoJnlsMŁ


